



samodzielność 2-3 latka
Wiek 2 i 3-latka to okres wzrostu wielu potrzeb i umiejętności. W związku z rozwojem możliwości motorycznych i zdolności poznawczych dziecko zaczyna odczuwać chęć zaznaczania co potrafi, gdzie umie samodzielnie dojść jak też odrzucać pomoc opiekuna. Potrzeba samodzielności  jest naturalną tendencją w prawidłowym rozwoju dziecka. Wykazuje ono bowiem ciekawość świata, wierzy we własne siły i nierzadko „udowadnia” dorosłym, jakie już jest duże, że chce zrobić coś samo. Nie mają dla niego znaczenia (jak dla wielu dorosłych) precyzja, pośpiech czy ograniczenia jakie może napotkać.
Warto wspomnieć skąd w ogóle bierze się taka odwaga, by być samodzielnym? Aby uruchomić                w maluchu taką odwagę, musi on mieć zapewnioną atmosferę zaufania i szacunku do jego zmagań ze strony rodzica. Dorosły, obserwując działania dziecka, często przewiduje jaki będzie ich finał. Co więcej – często ma też potrzebę wyręczyć swoją pociechę, gdyż trudno znieść (korzystnie lub niekorzystnie okazywaną) frustrację dziecka. Istotne jest, aby odpowiednio miarkować taką pomoc i stwarzać dziecku okazję do trenowania umiejętności tak, by stawało się w nich coraz bardziej skuteczne a przez to coraz mniej wymagało naszego wsparcia. Jeżeli maluch otrzyma szansę (mimo wielu pomyłek) na dokonanie wyboru, podjęcie wysiłku i w końcu odniesienie sukcesu, wówczas rozwinie wiarę we własne możliwości ale co więcej – wiedzę o własnych ograniczeniach. Tylko wówczas podtrzymana zostanie chęć i odwaga, aby podejmować się trudniejszych wyzwań,                       a podziw i szacunek ze strony opiekuna dodatkowo wzmocni pozytywne przekonanie dziecka                   o sobie. Ponadto maluch czuje się bezpieczny i nie przeżywa lęku, że bez opiekuna sobie nie poradzi.

Pamiętajmy, że dziecko robi wszystko wolniej, bo dopiero uczy się i nie rozumie, że już trzeba wyjść do przedszkola albo tata spieszy się do pracy itp. Dlatego jeżeli pragniesz, aby atmosfera nabywania nowych umiejętności była miła i przyjemna i dała efekty – odgórnie załóż, że:
- konieczne jest zaplanowanie odpowiedniej przestrzeni czasowej (tj. np. nie na pięć minut przed wyjściem z domu ale 20min.),
- pomocne jest wykorzystywanie elementów zabawy w trenowaniu nowych umiejętności,
- jasno stawiane granice i ustalenia dają poczucie bezpieczeństwa i pomagają w komunikacji,
- konieczne mogą być ułatwienia (np. trudno dziecku odwiesić ręcznik jeśli wieszak jest zbyt wysoko),
- ważna jest umiejętność kompromisu,
- dziecko może być też twoim nauczycielem – w końcu to ono nierzadko prowokuje nas do takich reakcji, jakich moglibyśmy się po sobie nie spodziewać,
- słuchanie skarg czy pretensji pociechy też leży w obowiązkach rodzica,
- dziecko uczy się m.in. poprzez naśladowanie tego co widzi.
Pamiętajmy, że każdy człowiek ma swoje tempo rozwoju, predyspozycje oraz talenty, dlatego należy obserwować rozwój dziecka jako proces a nie przykładać jego umiejętności do książkowej miary. Czego można oczekiwać od 2 – 3-latka?
- samodzielne ubieranie się – od mniej do bardziej skomplikowanych operacji, np. odpiąć i zapiąć rzepy przy butach, zdjąć skarpetki, nałożyć/ zdjąć czapkę a ostatecznie zdjąć z siebie i nałożyć całe ubranie (mogą prosić o pomoc przy zapinaniu zamka czy guzików lub ubraniu ciaśniejszej garderoby),
- korzystanie z toalety (przy problemach żołądkowych może potrzebna być pomoc),
- mycie rąk, twarzy i zębów, wycieranie się ręcznikiem,
- jedzenie przy stole – korzystanie ze sztućców i picie otwartego kubka,
- odnoszenie talerzy czy szklanek,
- podawanie przedmiotów na polecenie,
- sprzątanie po sobie (zabawki do pudełka, ubrania do szafy itp.),
- wypowiadanie się lub okazywanie powodów swego niezadowolenia (tak, by rodzic umiał domyślić się o co chodzi),
- trzylatek potrafi rozpoznawać podstawowe emocje i wyrażać je,
- na podstawie prostych operacji umysłowych przyczyna – skutek dziecko dwuletnie dopasuje kształt do wkładanki a trzylatek podstawi krzesło, aby dosięgnąć zawieszonej wysoko szafki,
- wskazywanie elementów na obrazkach w książce,
- dzięki rozwojowi umiejętności motorycznych – dziecko chętnie sięga po kredki, plastelinę czy farby (oczywiście pod nadzorem dorosłego), sprawniej przemieszcza się po schodach (3-latek często krokiem naprzemiennym), wspina, skacze, rzuca / łapie i kopie piłkę,
- podejmowanie zabaw tematycznych, w których pełni role zbliżone do ról dorosłych, zabawy                   w dom, w mamę, tatę, naśladowanie zwierząt itp.
- o ile dwulatek może wykazywać trudności w rozstaniu się z opiekunem, od trzylatka można oczekiwać, że bez większego lęku oddali się od rodzica na placu zabaw, będzie dążył do kontaktu               z innymi dziećmi, pozostanie w przedszkolu,
- trzylatek zadaje pytania, potrafi podać swoje imię, udzielać krótkich odpowiedzi, naśladować czyjeś ruchy i czynności,
- powinien rozumieć zjawisko zakazu, większość dzieci już w tym wieku dość sprawnie odczytuje komunikaty od dorosłych zarówno słowne jak też mimikę twarzy czy ruchy ciała (np. ostrzeżenie  w formie "pogrożenia palcem").

Prawdopodobnie, kiedy patrzymy na własne dziecko, dostrzegamy wiele jego zasobów                   a powyższe punkty to jedynie część szeroko pojętej podstawy. Zachęcam do stworzenia "prywatnych zapisków" rozwoju swojego dziecka. Rodzicom zdarza się zanotować pierwszy ząbek, pierwszą noc bez pieluszki, pierwszy krok czy słowo. To miła pamiątka ale też skarbnica wiedzy naszych pociech o nich samych – kiedy będą mieć swoje dzieci, prawdopodobnie z ciekawością przywołają wspomnienia z własnego dzieciństwa.

Podsumowując, kształtowaniu się samodzielności dziecka powinny towarzyszyć: atmosfera poczucia bezpieczeństwa, sprzyjająca postawa dorosłych, przyjęcie możliwości popełniania błędów oraz stwarzanie szans na ich poprawę i w końcu odnoszenie sukcesów. By pozostawić czytelnika tego artykułu z refleksją, zachęcam do autoanalizy siebie – czy wierzę w samodzielność mojego dziecka? Jak istotna jest obecność mądrych, dojrzałych ludzi wokół nas może wyrażać myśl Stefana Floriana Garczyńskiego cyt. "By wierzyć w siebie, muszę mieć kogoś, kto uwierzy we mnie."
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